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Zmmn.1 jedn~o chłopca, 1któ­
ry 1nieszka w Egipcie. Na im:ę 
mu Alli. Nosi szerokie białe sza 
rawarv, kaftan przepasany r-a„ 
se-m, a na i!'owae e:zerwoną v----:v 
sok ą czapkę, zwaną fezem. 
Poilizoch wcail.e nie nosi, a p.m 
to:f.łe ma cze1·w-0ne. Jada wszy­
stko palcami, bo nie zna noża 
anu widek~. chodzi zato do 
smk>bły. .Ale szkoła ta inaczt'.t 
w:v,gJ.ąda, niż nasze szkoły. 

ws:t~zie oprowad2ać. I Pati.ma 
od rana do no-.cv opr-0wad1za go 
ści i pOlkazu.ie im ciekawe za­
kątki w stolicy Eg.iiptu. Kadirze. 

W Egipcie jes.ł pełno osłów. 
Są one natuxaJnie o wiele 
mnie.}sze od koni, to też. je.śH 
ktoś wysoki jedzie na ośle, no­
gi jego pravde że do-tykają 
ziemi. 

PodróżnJicv w Eg~peic ezf;.sto 
jeżdżą na osii<~łkach. Przy k a,ż Niema tam ławek, ani tabli- dym ośle biegnie chłopak ___ o-

ev„ ehłovev siedzą wkoło na po 
ślarelk. ni-osąc w ręku swe czar dłodze. Każdy z nich t.rzy1ua 
ne pant-0fle. 'Wrzesiczy przera­p.rzed ·sobą tabliczkę, na które.t 

Sitrizec tylko i-eh wielkie czarne 
oczy z pod szala i cmbki żół­
tych zakr-zywiony.ch pnntofli z 
-pod sukni. 

Wiele domków w Ę~glpdc · 
zbudowanyeh jest z błota. A 
tak, r. błota. lk:tóire z czasem 
twa;rdniej.e i robi się tak mocne 
jak cegła. W d:o1i1u taki:m Jest 
ty.Lko j-edna izba. Mieszkają 
tam raz-em t-a1tuś, mama i w.sz~~ 
stkie dzieei, a nieraiz· i kury. 
W izbie niema kll'zeseł~ ani sto­
łów, ani łóżelk. Wszyscy śpią 
na podl!odze na matach, upłe­
ciiouv~ h i trdinv. źliwie n~ osila, by go zmlllsić do - naruezvciel wypkał j.edno zda-

szvhszeao hieau, a nawet czę~ - D h. t h · d 1• ·, z bło-n~c •. I -wszyscy . ehło_pey ra J:em ,.., ·' ac Y . y-.c OtnJH.()IW odezytują głośno to zdanie, a- sto - gęsto okłada go k.ijem, ta są Ziu1pełndie płaskie, laik że w-Oła też na. p...,'7echodmów,, bv. ł ·t o·J:-·o in· ,.._.;.,.,,.a.· · n1'~l1 cho v-owtarzająic Je kiwają, się na- u. z - a w -:sclq v-.u.u. po ..., · - us.t~wai·i z -dr_o~i: d ., p łn l T..! _. • 'd · "pi 
pr~6d i . wtyl. Skaszni~ d11żo ha -..=t·~ ft zi1ic~ e o go ęv1 gmcz ·z1 „ si-.: .łaiią jest na. ta"h:iej lekcjL - ·':-- _Uważajcie na S<we no«ł, wokoło. A~ ·i Fatima rów11deż in~ tak*~ _małą ef.{i:ps·ką. o ludzie I ; mają Siwe 11.iubione ~ołęhre.: 
d'bi~;vre.zynkę" Na imi-ę jej Fati- Gdybyście z()baczyll osioltka,, Jeśli kied.vkolwti.ek pojedzie-

.. ma. Nosi ona zawsze metafowe na.Jeżące·gio do bogate;go eg.1pcja de do:Ę.,~~u; zo~zyde jesz­
łkoia '! ru.za..& i naszJinik ·Na nh1a, na1peWiłl~ ł~vl~by~ie za- cie .niuó&tw-0 -·ciekawych' rze­rę~ą~h ma fakże du.żo bre,iezą- chwv<>.eni. ~fa szyi nos~ o-br<Jż~- ~ey. · z~~acz:ycie w1elbłągy; .. : o- __ c:vicli'_,.rrfotalowyclt bram.z.olet, a z dixwoneez.kimllL;:: ~rak >ma_ ;.~wojone bptcdany i potworne_ : ·va:inokeie jel są, J>On:laiowane prurpurowv ze'. ~otem wy_s,zs-:: ··krolltodyle. Zobaczycie olbtzy·„. · 
na ~l"Wcmo sp:ećja1ną farbą. ciem. sdiodło t-ui4a .także 'są-pitf _·m:i~' piramidv}··_sfmksy tajeit1ni -Gł6v/ke_ jej mW.a __ gęsty szai, . a knie wyszyte; a ~ywa i og-011· ~cze,··· '(ialinv (pootynię. Q~fakt 

-~c„nikaeńia~- ~zjta. __ .je$t. 11 do~a pof.arrbowane: _. ~~:ą~"'-~J:erwbn.CJ( ___ .-Diliżo-~le.sLi:zeczv. .du,,ujirz·enia. 
;pacio-rkami. Fafima ma ci?.~~ Bardzo to wszystkj> :.,Ja.pnie wv4 

', w ::dalekfuii ·:~E_.gti:picie! Deszcze 
nme włlOsvi. czal'ln~ .- p.odłużne gilądał . ; ,;· ';. ,: ~zadko -h~·dlzo· tam padaj~,-~. ~:ft a zaifulifa na .życie prze~ Moi;ln~ też w. Ei~~ spotkać ':Słońce ąi~ze Od J~ma do ~o-cy~ ;wit>dnictwem. ~hł.g1peótw, jadąic~!ch ·:na:· 0sw-0jo- · Ollirz~$a. ra:e~a ;:~u płynie· fo:.. 

PodTÓimiicy z ca~<> śwfala nyeh OO:wolaoh, -.~a.' dzie~ynlki .c niwo wzez ;:nięzmrerz()ne pfa-·~ __ ,_-__ · -pi-zyjedtż.ają do . ~~ł)bu, ab:v uj niosące na gł<>waeh ··. wysokie· sz.e·zv!Stti· rówaińny, a na jej br-ze ł __ rzw millly świątyń',· sfinksy i dzbrunv :1 wodą. KobietV :tak są t,?aeh fQ.mfo .dU$tJ.t.rz~in~ z. ·któ~ · pj;ramjdy. To też :wielu potrze- B1JC:Zelnie ~~ w swe bia- - r~eh chłopcy Jamtejsi robią so i he 1"7.ewoclinmków, aby icti Je ~e szafy, - ze m-0-Z:na do- hie dziwne piszczałki. % -„ ••••........•..................................................................... , 
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Włodek mieszkał niedaleko od 
swego nauczyciela, ·pana . Rudzkie­
go. Zrana w drodze. do szkoły, pra­
wie nigdy się nie spotykali, gdyż 
Włodek rozn<>sił gazety i w ostat„ 
niej chwili pędził, Jak wiatr przez 
ulice. W drodze powrotnej zaś spo 
tykaU się prawie codziennie •. Wło­
dek dopóty kręcił się w korytarzu, 
dopóki pan Rudzki ·nie wychodził z 
kancelarji. Wówc:t.as spokojnie 'WY. 
chodzi1 na .. schody _ ł szedł obok 
naue7J)1eieła, . ulicami wodącemi do 
domu~' .- Włodka uszezęśliWiały te·· 
książki i zeszyty nauczyciela, który 
·rozmawiał z nim tak poważnie, Jak 
z · dorOOłym człowiekiem.· Mówił :a 
nim o sporcie, książkach, o kryzy· 
sle, i nawet oświądczył, że uważa. 
jego-. zajęcie ~e-m godne sza· 

„ .·.-~unku. .. Or.a~:ąi.i l.dadJ.-ehłopcu r$4:-
na ramieniu lub gładził go _po Ja­
snej czupryni~. W . ty~h _momentach 
chłopiec prf>tnienfał z .r1i.dości i du­
ąiy. 

Zwykle przed . drzwiami- swego_ 
domu pan Rudzki odbierał Ofł. 
:Włodka _książki_ i __ zeszyty, podawał 
mu". rękę i· móWił: ~ · -Dowidzenia;' 
mój mały ·przyjacielu._ - \Vlodek 
czerwony . z zadóWolenia, pędził 
do domu, szepcąc~ do _ siebie: -
_Mój duży przyjaciel. 

Pewneg~ d~ia stało- się eoś oso.. 

szepnął: 
- Moźesz ją mieć, ale musisz. •• 

- mówił cicho, lecz gwałtownie i 
przekonywując<>. Włodek potrą.o 
snął głową, tupnął nogą o ziemię, 
wyrwał się i krzyknąl: -

bliwego. Pan Rudzki przed swoim 
domem nie odebrał książek od 
Włodka, lecz rzekł: 

- Czy chciałbyś pójść do mnłe, 
mój chłopcze? 
Włodek promieniejąc, kiwnął gło 

wą. 

Wszedł za nauczycielem do du· 
- tego, jasnego pokoju, pełnego ksią 
iek. Pan Rudzki poe7Ję8tował go 
jabłkami· i pokazał mu Diękny zbiór 
marek_ -~ 

Było to -lak- ważne zdarzenie, te 
chłopiec nie .. -mógł go zachować 1t 
tajemnicy~ -Następnego· dnia opowie 
dział o -swej-· Wizycie k~edze Fran­
kowi, a -potem Kazikowi, wkrótce 
wiedziała· o tem cała klasa. Dyktan 
do, które--. tego. dnia pisali chłopcy, 
wcale się_~ nie udało, gdyż wszyscy 
byli roztargnieni i podnieceni. 

Na dµżej • pa~zie Kazik p0d87.edł 
. do Włodką l. wyjął C-OŚ z kieszeni. 
Była to oznaka jakiegoś klubu au­
tomobilowego: błękitna plakieta ze 
złotemi _ !it~rami. Kazik: przypiął ją 
sobie do blnzy i· pysznił się }ak _ 
paw. 

-;-_ $łic7,na, ~ rzekł Włodek", ;.__ 
skąd _ ją ma,~? 
. - ro· moja tajemnica, - ośwład 

czyt Kazik. -
Gdy·.· roźległ · się dźwięk dzwonka. 

Kazik · rhwyeił · -Włodka za rękę i 

- Zostaw mnie w spokoju! 
Lecz po skończonych lekcjach 

Kazik znów znalazł się obok niego 
i szeptał coś, gestykulując gwałtow 
nie Wkońcu jakiś niebieski przed­
miocik przeskoczył z kieszeni Ka­
zika do kieszeni Włodka. 

Pan Rudzki szedł z Włodkiem 
do domu i mówił o najbli7szej szkol 
nej wycieczce, która miała się od­
być w czerwcu. Gdy podeszli do lfo 
mu. w którym mieszkał pan Rudz· 
ki, chłopiec wsunął się odrazu dO 
sieni. 

- Chcesz pewno jeszcze raz o­
bejrzeć moje marki, nieprawdaż? 
- rzekł_ z uśmiechem · nauczy­
ciel i weszli razem na gÓt'~ Nauczy 
ciel podał chłopcu album_ i razem 
go przeglądali._ 

- Czy chcesz jabłko? - zapytał 
nauczyciel. 

- OwS'Zem, proszę - odparł 
Włodek. 

Nauczyciel wyszedł z pokoju. 
_Włodek zbladł, chwilę nadsłuchi­
wał, poczem na palcach p()dszedł 
«o biurka. Kazik leżał w pierw­
szym rzędzie, to też zeszyt jego le-­
ey napewno na samym spOdzie ••• 
Włodek wswiął rękę pOd _ s.tos ze.. 
szytów; ma jtiż w ręku i.eszyt Ka· 
zika, otwiera go i sięga pe pióro. 
Kazik napisał „podwórze» ' przez 
,n'' i Włodek ~biecał przerooić to 
„u" na ,,ó''• l{azik był· świetnym 
uczniem i 7.t"obił -ten jeden błąd :w 
dyktand~ie. Włodek obiecał; dostał 
za to ten piękny znak auto-mobito­
wy, musi . dotrzymać obietnicy. 
Chłopiec bierze pióro do ręki, l~z 
nie mcv.i.e -pisać. -Ma wrażenie, że 
trzyma w ·ręku'patyk. Rzuca więc 
pióro na biurko, zamyka zeszyt i 
odkłada go na -dawne 1111eiące. 7.a· · 
ledwie wrócił do albumu ~/marka-
mi, gdy w drzwiach stanął pan:· 
Rudzki. Położył jabł~Q na stole i 
patrzył na chłopca podejrzliwie -
czy też chłopcu się -tylko tak zda­
wało?· 

Włodek- tego dnia nie ntógł so--· -
bie znaleźć -mie!sca. Błękitny ka„ 
wałek metalu, którego · nawet nie 

(Dokoilczenie n:1 str. następnej) i 
' . 

i••·····················································I························~··' 
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og1en, w kteszem spodm. (I 
Następnego ranka, przed pierw­

szą lekcją, wcisnął niebieską odzna 
ke d(). ręki Kazika ł rzekł: 

....c_:_ Nie miałem okazji... · zresztą 
nie mogłem tego zrobić - · rzekł. 

Kazik mruknął cóś ze złością. 
Po lekcjach Włodek· nie· czekał 

na pana Rudzkiego. Nie mógłby 
muspnjrzeć w oczy. Na lekcjach 
było· mu lżej, gdyż pytania· ł odpo­
wiedzi nie ·są kontaktem osobi„ 
dym~ W· drodze do domu zaś Wło­
dek musiałby się· spalić ~- wstydu. 

W trzy ·dni póiniej nauczyciel 
znów spotkał się .z chłopcem w ko 
rytarzu i razem wyszli ze szkoły. 
Przeti swoim domem pan Rtidzkł 
zawahał sfę: 
~ Muszę coś· jeszcze załatwić, -

rukt 
)-·Może mogę to a-obić za pana? 

--.. spytał Włodek. 
· · Pan Rudzki spojrzał z powagą 
na .chłopca . i rzekł powoli: 
· ·~ _:._ . ~ak,. to nawet ·będzie dla 

mnie bardm wyg0d11e. Pójdziesz do 
mojej matki ł powl~ Jej, że przy„ 
śyłam przez clehłe pieniądze na le­
kę.rza. Kładę Je do teJ żółtej koper 
ty, którą wręczysz mojej mate•. 
Mam d-J cłe-bie zaufanie~· WłOdku.„ 
~~łe,waż · jesteś Dl()ii;n pr~yjacielem 

. -wą.gę. cię prźeciet obdarzyć zaufa-" niem. . : . . . . . . . 
. ··)yią<tW zączerwienił się, jali bu­
.rak;;,. Mądry. pan Rµdzki . wiedZłał 
~ęijst~~· · •. . ,: ;.: _· . ·.· ~ 
, . Pę .. Ru':l*i . zai_ n10wU dalej: 
. ! •• -.'~::. Jęstęm p~"Wfe~--~~t-W PrzySZł&-

• cl ·nigąy_·ri~f zaWi~.ti~e8z ,nego za­
~~~i.t~'- .: nłepr;a:Wd_d~ .,­

.: . - ·.·_,~-)\foie pa_. być. ~ teg9 caikłem 
::pę,wny, ~ ~wtą~c~ył __ (Qrąco_ Wło-
.. itek:~ :"·~. . , · · ·, · .. · . . . _ 

. . . : . ~opiec 'd,o~mał słowa i. obaj 
:~t,fł na ąwsze:przyjaćiółmł. 

·. ~ ... Rudzki odwiedzi? nawet 
· !pat~~)v1oaka 1. ~powiadał JeJ, 
:Ja,15· 1~;warl:pr~fcłź(i z jej synem. 

W małem miasteczku mic­
sizkaił kiedyś hiedJiiy malv chlo· 
piec. któ.rv tak pięlknie · grał n:a 
harmonii~ że WSZYISCY iudz1e by 
li peWlni, że'_ zostarn:ie on kied~ś. 
wielkiiJJn artysta. . .--

ROO:Zice wysłałi . sw~o s.vna 
do stolicy. aby tam . ro'zejriZal 
si~ i spróhowi:iil · k1ŚiZlf:alic:ić Slię vi 
muzyce. P~·einiędizy mu nie_ da.li, 
IR'd:viż. iieb. niie ID;ieli. Chliuviec 
S!Zd wtie,e uaic·ami stolicy·· ~ 
swoją harmoinją i ~V gra\ll, lu.­
<h:ie z pod;zi1wem . pl'!Zysiłuich&wa . 
li si~. plękn~ mclodjo~: · 

Wówcz.a:S mały gir:ł!j.ek od­
Darl: 

· - Chicriiał!bv1m zostać wiel:kilm 
ai~tysitą i jeżeLi to mo_ź)liwe, 

chcę mieć forleipimn, abym 
móigtt ·na nim .ieszc.ze pi,ęlkil)iej 
girać, n~ż na moj:ej harmonjil 

-- Będziesz go miał, 
rzekł kisią~ę-, - prizy_jdlź do 
ni.nie jutro, ·oo pójdę ra zeru z 
tobą i ku1pooę ~1· fo:rite1pian. 

Dohrv książę . tegio samego 
dnia zehrał potuzeibllą sumę, bo 
wfom . ani rodzice, allli książęta 

· ii diWoracv · -· ni.e ·odm6wihli mu 
h10j1nych daflkó1w. On r.6wll1ież 
dodał do tego · eręść swych o­
s:zozęd!ności. 

. Gdy na1S1fętpn~ro dlli& bie­
dny giraj.elk . Pil.'~:Yszedił d!o pai1la • 
du, kiśd·ąJi1ę . -pojechał z nim do 
.§!kładu f.orteomrunów i kruipiił mu 
na .. ipięlklllie.i.szv insitrlllllllent, Jaki 
był na składżie. 
Może pomyśt~dićiie. · ·· źe to jest 

bajka. J,eżeli talk.. to ~ę myli­
cie! Bowiem fa bajka nie jest 
w1Ci9,łe bajkfi, łoo,z najczysts·zł\ 
praw;dą. Zd·a!l'lzenie fu miaiło r.ze 
czywliiście n1!ie.18ce l)r.Zed nieda­
wnym cz.ąs~t . w piękne.i sitoU-­
ey, BUikaNszci~, . a. małJlun; · .. dto~ 
Jirvm k~ięteiemc.z bajki, '.i'eigf na­
stęJpca frónu ._l'fl11J.nmłJ.llsa'.ltiteg,o, · Mi-
~b.a.~. ' . . . 

Zarcik[. 

Pewnego razu <:hłorpioo „ airal. 
w pob'.ldm wię]Jk~ęgo. pałacu, w. 
którym, mieszlka~ , k:ról. 'Nagle 
rpodsizedł do niego ja!kiś , .. ż-0ł-.­
Jliierz z wartv. pa.l~O:'W~.i. i roz • „ ·· 

kati:·a1ł m1u, aby poszedł .za , 11i:m . 
_BiedIJ.y chlo;pi~.,;.~ąe, z wwo-< 
RJ, uidał się ~a. ~ier~em. Ten··· Naąc~ciel; K~roll.m~ o~r, Ao .• py-
ósfufu,i pr.ow~Q eliłqpca· tanie1 Jest dlą. ciebie. ~:a t:r.uM,e? 
pnrez pdę;1me saile i komnaty . Kitrfrlełt: Pytanię I_rle jest:~ę.. trud 
pafucowe. . . , · . · ne, pros~ pana. tylko odpowiedt . 

W jednej z komnat stał .. ma'-: *: 
ły chł()!Pi~, ~ZY·. ·0 Qd ni~-0;'.' :·. -->Proszę·pa.~:t; -mó)Vi kupuJą, 
ipr~ed kt6rym · ~ierlz staro.al oa ~o: rzetni~a, • ;,_;;.. mois• pań ·rac.:. 
na baomość i : ~-e~ł.: . · '··<'bije· irii IrnścF~· mięsierńa.- 'IDiiiejsze 
· --. w a.sza kirólew.ska · wyi§a-. · · kawałki? · '.„_. ::·?~ . . . 

• . . . - -. „·-- '\... _ • .:..\.o:.:.,:·,·:-----.. -~··· __ ··'- <-.-·-.-:<i";\''.-:· ·:-„-~„--.· ": ·:··- ·,.:-_, -
k'ośić, iprzy.prowadZ.iłein łe:.1:0. -. -, · NĄ to'~_rze~~ _rzeźnik -({o swero 
maltetgo girajkaf · pomocriib.{ · · · '·. · · · ··. · ·· 

. Był fu nasił:ępicii._)ronu„ ·. który. - . Józefie, roz1bij tej pani .• ko!6i 
Wdail\'C rąc.zk.ę 'm.a,Iemu g,rajko- na małe kawałki! 
.Wd., rzekł: ; .-~ * 

-.....; ,słyszałem li)vą~~iekną; gt~. : ,..... Dzb.dzłusi~i;:_ciy z :~j !lestkl, 
n3 hannooj~ .• ~-· fi.Qlileważ &,pra··· l(tgf.łł W.Sadzlłell1 tQraz 9,o ziomt wy 
Wttla mi O!tHt Wi_~tką;: rp.rliy~- . rośni~Ldl"Zę"W'o- wjśnioWć:? . 
~ość; olreę'cl w ~~e Po-· . ~-Tal<, kpohaf!ie, q )le p,qczr_.; 

· Cl'Ellrowił!Ć oo~ .. ilł~-ęJw;eigQ. Po- kaśz. kilka l4t~~Joc.wyr9!ni~· o • 

~wtedz mJ, ~ei;q i ' :P.r.~iesz •. ·~ ~ Jakie to zabawv.e, przecieł Ja 
Sjpe.11n.ię napewno twoje ż:v'('~ze- wsadziłem efo ziemi pestkę ze śliw-

. nie! Jii. 

······················································~· 
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I 

-P.o w.spóiwem przyjęci1u, któ­
re wspólnie .przygotowały i 
w.s.pólurre zjadłv z apetyt-em 
w~zvstlkie szkolne dzieci, wśród 
k uchennJ71Cb rupieci, gwałt był 
wfolki. Heca na.iwięks7.a wśród 
hec! Zaczął s1ę dziwny wiee: 

Oto część pz~1praw od ciasta 
pioiZostała, żywo ze sobą. się 
s.pr:z ectZiała. 
·Co ~łosu'. co siły .pierwsze się 

chwałiły, rodzynki, z po{'..hooze 
nia .. ~ turezynkii. 

l\Iów1ły one tak: 
1- Że szkolne ciast-O się uda­

ło~ że ciasto mia.Io. smak, lla­
szei zasłiugi w tem niemało. 
BeŻ · nas, bez rod.zeneik, nilkt z 
dlzieci nie lubiJiby ei.asta i ba­
s.ta. Choć takie małe„ malut­
kie. nialulł:eńkie, jesteśmy słod­
kie, sł-Odmlllt1kie, sdtod.ziulł:eńk~cl 

Ma się rozumiieć nie 1uodzt­
łvśmv się w knte.hni, ani · ·.v 
sklepie. .PiJ:zy.sdyśmy na świ_at. 
dale.i. wyżej, J..epiejł Myślicre, 
że sikó.rika na n.a.s zawsz.e była 
taka sucha i pomarańm-0wa? 
Wcale nfoJ My uoodzityśmy ~ię. 
ję.1nn€, soozyste, okr~łe.. Ro­
słyśmy w. wi.nndcy na wó:innym 
sz:ozepie i nazywałyśmy się ,,wi 
n<>~nia."~. 

To było sitąd dałeko) za dzie 
si~tą 5{.órą,. za dziesiiątą. rzeką, 
w tureckiej krainie, która z tu 
':r;ookich ródzenków słyrnie. 
. A taik! Tureckie dztieci w ez.er 
W.onych ezaipeć~acll nas zry­
wały. Tureekie k_obi€'ty z ~za~­
nemi ~zaroi nas suszyły. A 
gdy z nas się roo\Zenki zrobiły, 
trureciey marynarze na rur-ectkim 
ók;ręcie powieźli nas <l.'6 pol­
-s'ki~.i Glyni. 

Teritiz służymy :polskiiej go~ 
spodyni. ws.zysey nas_ ohwalft, 
:a: najwięcei ·ttm.eciakt Ale · te 
dziecńalki m"'ają zwyczaj tak.iii, że 
!!dy nikt n~e . widzi, z plaoków 
i z bab wy<l"tuJJ<ują nas paleami~ 
tlo pięknie? Powiedzcfo sami? 

Na skar${ii rodizenków ooe­
Z.:wał Srilę głos z· koszyka. 
· -·- Ja. zawsze mówJę dzie­
cii,:;m: ;pr·ecz z Japami! 

Zadziiwiły się roillr.enki. spoJ 
fl.1 ~Jy a tu wyg.Jąda z torebki ja 
ka jeRomość żółtawy, całv. 

'-c Co to? Kto to? Ur.wis ist­
ny! · Patnzde, jaki zalzierźy­
~tv! Skoru.'Pka na nim jak na 
orzechu, a1.e cała podziurawio­
na. Hil hi! htl! 

- Proszę tylko bez głupieli 
uśmieehówl Jog.tern mi..f{daJ, a 
chodzę w skorupie tylko d-0tąd 
oopókti mnie kito ll!ie obliupie. 
Mówi~ śdślej, jestem ze zna­
nej rodziny B óżowatych, zagra 
nioziny · krewny waszej wiśni. 

- Gzy jesteś sł-Odki jak my, 
mój mały? 

- Różine bywają. .mi~dały. 
Jedne ·są g-0~ki.e, inne słodkie, 
a wszystkfo zapachu dodają, 
rohia ·poprositu ouda! Bez zapa­
chu "in~dałó~ żadna się hahka 
nfo uda i d1·oóby najwspanial­
sze miał-<:· być świięcom~, bę­
dzfo popirostu Slknocone, jdli 
krncharka za:pomni o mnłe. 

· - Nl;.? chwal się bil; oQro~ 

mnie I 
- Ja się nie chwalę, tylko 

prawdę p-Tost-0 z moslu walę: 
Ot c-01 

- Nie, t'° my rodzenki stano 
wimy o smaku, ni~ ty pędraka. 

A na. to nowy ~os powiad~L 
- Próżną je.st was.za swada·. 

O zdwrrie w·as.ze mniejsza. To 
j~ tu jestem najwa,żnie~al 

Te sl;Qwa iP<JtWiedziiala osóbka 
ciemna, lśniąiea, wssmutkla, w 
srebrny papierek odziia;na cała. 
Powietl.z.iała ii RJicznie z:s.na:­
chiniała. 

Rodzenki i migdał patrzyH 
iia nią z zaichwyt.em: 

-- Kto jesteś śJhna pa,ni, 
<;c)ś zeszla do nas z 'ł}6liki, ze 
szkla:ne.i bani, gdzieś była szkfa 
ną poklfYwką zamknitata? 
~ Je.Sih~m wilnfilja. Zjawiam 

się tyllko od s\1\-iYęta. Przybylaci1 
'do was z daleka, zza_ mpna. 1\fo 
ją ojczyzną . jest Amezyka. Je­
sfom bowiean owocem przedziw 
neigo kwiatu~· strączkiem ie­
s-lem śł4.iC!.ZJJ.eg-0 sitorczyka. 

Aeh 1 Więc dlateg-0 jesteś 
taka pad11nąea i wspaniała. 

- '\.!Jaśnie. Tera:z już wi.e ·' 
cie, że niie wv. aile ja prz-ecież 
iestem ta najwrużmie.js.za osoba. 

Tak PQY\ii.edziała wani~ja, a 

I 
na ro krz?knęłr z szuf.ł.ady dwa 
głosy~ 

- A nam się '\Yażn-0~ć twofa 
nie })'01oha! 

I ot-0 wyjrzały z szuflady 
diwie troszkę padot.Jfne ·do ~ic­
hie Jziewezynkli. 

--- Nie znacie nmir, pmna­
raliezki '.-' 
-~ Nie znae.i-e mnie, cytryn­

ki'! - spytały one i ni.e cz~ka­
jąc ri1ówHy j€dna p.rz-ez diru~~!: 

_. \V jednym fk.raju mi-eszk{l­
my, ~ak sii-0strv .się k~l<Cham v. 
Pochodzimy z Hiszpanji, z dale 
kiego kra.1u, g<lzie drnzi i ma.E 
htl·s.zpanie prze~U.cznie tańirnL 
~rają i śpie\vają. 

Zagrały, za.śpiewały, a tak 
piękil'ie, że musiałv bisowae 
bGuwały. A potem myśląc :1.tt~­
'vieJ.e na pro:§bę migdałka, i"O 
ó2«e.nków i vrnrnHji r2atańtczvł·l 
J}M1.rnrri.iiieza z cytryną Mszpaił­
siki tnniee. 

LNhvo skoiiczyły, rozl~ ~ę 
:! p-Od pieca głos wesoły i miły~ 

..-- Poczekajcie siaka ~ tak.al 
Ja zatańeze krakowiak.al 

To mówiła gruba pani. Biała 
suknia była na niej. A co się 
ruszy, białym pył€m dookoła 
pirószv„. 

Z~zęli '\VSZY&CV ·k~3Ć; 
a,psik ! apsik ! A -O.Ila na to ze 
~iechem: 

--- Nie szkodzi, kochanie, ni­
komu· takie kichanie, ~V mu 
mąka zaprószy nos albo u.szv. 

-. Toś tv mąka? 
~ .„ Nic inaczej. Je.l\tem n1ąłką, 

:która znaczy ·więcej, . n:i~ wv 
moi: ·.złoci. Pr,zekonam was po 
dohrod. Grajcie jeno krakqwla 
ka, kraikowaika grajcie, -pliosn­
ki mei słuchajeie: 

·- Jestem sobie mąika 
zdrowa. smaczna, hoza. 
Pszenna polska :maka 

·ze złotego zhoża. 
Na chleby, na plaeki 
jestem :Znakomita. 
.Przeze mnie nic· no was„ 
cie po was i kwIDta1 

No laik, bo jakże to w:re~ie 
z!ąicz:vcle się, jeśli nie w cie· 
kie, ki6're jest rozezynie.ne ze ,i 
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nmie, z maki? Rozmi1ie<:fo te­
raz. ])ąlki? 
lhvażajde _proszę, to sprawa 

powama: ·za.dna -przyprawa ~a­
ma nie jest waina. nie potrzeb 
na i n~ez-as tąipiona. 

Wi(2C ażeby były dobre bah­
ki. placki i mazurki, musia Z"\'Ć 
w zgodzi-e ·i m.ą·ka ... 

Rndzenki .. . 
Migdałv .. . 
Wanilja .. . 
Cytrvnowe p-omfl rań~zo­

w1: sik órld. 
4. wtem pisnął ktoś z kreden 

~n: -- a in? Z::a?0nrn1-e1'iśc·ie o 
mnie? 

To był Clllkier. którv wnlal. 
\Vie~ mąka rzekła: 

·- Cieszę się ogromnie, ż-c 
<~·ie wid:zę, ehodź do gr-Omadv 
towarzyszu słodki. ehoć fr.ocbe. 

.l>r7-ezro-czystv i· hladv. -
1'f !l to wanilja cie ka wa: 
· - Puepraszani pana, panie 

~li'<'7..t1V1 ezv pan jest tak j.:~ l• 

ja, zagraniiczny2_ Czy uan jv;ł. 
synem strojniiSi owe.i tirzdny 
~'·::.krowe_j? 

"Nię~ eUlkier na to. tr<><;h~ 7a 
w s-f~J~Gny: 

-- ~Nie pi:r-o ·„,.ę pani. Je-.te1n 
~ l_-_1'ilJ11 urodzony Może t:.J- pn­
"i~ .lKani, al~ móJ o]<lli<>e bvl 
zwv1kłv bU!rak z polskiego za­
g-on11 

-- I właśnie ct!atego jesteś w 
pierwszorzed:nym gatunku. mój 
słodki kole.Ko nowiiied,.z'iata 
mą.dra m.ąika. 

Cukier o-d1·azu ooweselał i 
już s·ie nie ·wstvdził. Na wet 
przytui9nął sw.emi· cułkrowemi 
nóżkami przed mąiką i razem 
z~śpiewałi na eała kuchnię: 
- Polska z,iemia nas zrodziła, 
.m-.arna ziemia, . żyzna, miła, 
uikoohana -::·.hłooską rola 
c.~ Pomorza do ·Podola. 
Niecha i zyje ezarna gleba. 
Trzeba ludziom euk~u, chleba, 

I 
Eóżnych skarbów ludzi-om trzc­

hR, 
więc je robi swojiska gleba! 

Wtedy mąlka podała białe rę 
ee rodizenkowł. waniW i mi· 
,gdałkowi i tak p.owiedziała ~ 
...;.__ Dajcie ręce towarzys·ze 
i śpiewajcie, nii.P.ch was słyszę: 

Zaś'}liiewali w~ec wszysey ra­
zen1: 
- i;Nikt osohno nic nie zna-

czy, 
Tylko wszys'Cy razem w·zięcH 
To jest pir:4wda oczvwista1 
miejcie ją ;;ra wsze w -pamięci 

Ta1k oto sko11c:zyl się wc,soly 
wif'~ w ku~łmi, a fa_ tu na koi1-
eu wam <>zvte1n]kom zaznaczę, 
ie mąika "-fUS7..ll•OŚĆ · miała, gdy 
W{)łala, że ha.słem mąidrem i 
wsoołem ies;t „wszysey spo­
leP..&1'-' 

NieclW.e t„> hasło doleci i oo 
W::J S, d:zied. 

ł 
Chodzenie na szczudłach jest , wszystkie swo-je 0<wce. Podpiera s:tę wesołą zabawą, którą napewno wte ;. .. ~{ on od tyłu wysokim kijem paster-lu z was zna. Lecz zabawa ta moze - '""\ skim, który jest trzecią nogą w za-się stać z wesołej - . powa_in.ą, i improwizicfNaneru krzesełku. Pa„ wówczas posługiwanie się szczudła- v " '" -~- sterz siedzi sobie na wysokim trój mi nie jest wcale t~ie zabawnv. i1ogu, otulony w ciepłe futro owci.e 
Istnieje nawet cały lud na i. robi na drutach długie poń~hy _ : szczudłach. bez stóp. : 
Lud ten żyje w południowo-- Mieszkańcy tych okolic doszli do ·1 wschodniej Ftaucji, na pasie nad- wielkiej dóskooałości w chodzeniu _ • :brzeżnym, który ciągnie sie na i bieganiu na szczudłach. Umieją przestrzeni 230. kilometrów. : ,Ziemia <>ni na. swych długich drewnianych ta,. którą przedtem pokrywało mo- nogach biegać tak szybko, ·jak ga-

rze, jest tak błotnista i wilgotna, lopujący koń. : 
ie wszędzie dokoła tworzą się ma· •••••••eittt•••••••••••++· + le bagniska i jeziorka,_ między któ- : · 
remi znajdują· się 1ąki i po1a. P<>nie ne• _ ·d0 ·wSZ"Słhl0Ahlf_ , • waż ziemia jest błotnista, za każ- P I . J n b11,..... -·1 ·dem stąpnięciem nogi zapadają się staje się jeszcze dziwniejszy, gdy _Chyba ·wszystkim zalety, by. dzieci -· w- groot i trudno je. z . pow-rotem człowiek na szczudłach jest paste~ były u:myslowo dobrze rozwinięte. wyciągnąć. Szczudła zaś mają ni.a- rzem owiec, pilnującym olbrzymie-- Kupujmy zafem wszyscy Zabawki, . :i: teńką powierzchnię-t więc łaiwłej · go stada. gry towarzyekle i z~jącia freblow- • skle :w Nąjtd.Hem -Z,ródle Zabawek je z ziemi wyciągnąe. Ten _biedny kraj nadaje się tylko 6' : Mieszkańcy tych okolic używają do hodowli owiec, gdyż to naj- ,,lłai Ził!Cił}C t 
szczudeł wysokości dwuch metrów, skrommejsze zwierzę domowe z-a- Łódz, 34 Narutowicza 34 t p.rzy pomocy których, suchą. nogą wsze znajdzie sobie pożywienie. telefon 192-55 - t __ _ przedostają się przez błota i bagna. Pasterz na szczudłach może z· wy UWAGA: Na miejscu klinika łatek. + _ Jest ro osobliwy widok, który sokości doslw-nale obserwówac - .;;: "" · ·~-· ,.;;g><PA~@.l:łk~ .· i 
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bogogrył I 
( Uł. Eda Op J Tad7Jik Sap.). 

Z poniżej p-0danych sylab u­
łoożyć 17 wy\faa:ów o p01I1i•żej po 
danem znaczen~iu. Pierwsze li­
tery tych wyrazów, ozvtane z 
gón; na dół, dadzą imii1ę i na.:. 
zwisko cesar!Za, a o:Siłatnie, ~.zy­
tane w· ty.in srum:y;m_ kierunku, 
dadzą nazwy dWUlCh miast, p-od 
klł:óremi tQCzył on billtwy. 

Sylaby 
a, a, ba, bro, cja, dem, e, e, 

ka kat, kaz, ke, ki·, klin, ko, 
k101 lo, .mtlir, na, na!S', nat, nan, 
ner: ni, nie. o. o. or, pa, pas, 
ra, 1e, róg rys, so, ro. tor, tur, 

, lwa, ty, ur, wia, wal. 

Znaczenie. wy!a.zów 
1) K wiliat. 2) Wazon stairo:Zy;f. 

ny. 3) Postać mityczna. 4) U­
biór księdza. 5) · Cliąjg!Diielliie. 6) 
T:Ytuł tuooe1ki. 7) K~ta1lt. 8)" 
Organ we~znv. 9) Rodzaj 
·mak·rJallu. 10) Rzecz o.ryginal· 
na. U) Imię męi.sk.:ie. 12) Gd­
mnasty1ka. 13) Duichowiny. 14)" 
Przezinaiczenie. 15) StwDTiZeni.e 
m<JoI'~k.fo. 16) Ród.z.aj sera. 17) 
J e<lni '.': muti. · 

bogogryf li 
(UL. I •. :ąąrow.i~}. 

Z ,poiniżej podanych syJaib u-
. lo·ż.yić 18 wyl"azów o .podan ~·eh 
znac.zeud.~h. Pi-elf'WlSiZe lit~y 
t}>eh. wyra.zów, ~yitrune z 
_góry: na dół; dad.zą imliię i na:. 
,zwlskiQ • pisal'iZ·a: ·połs'kd.ego, a o:.. 

, Stj..:.11tI1e, czytane w tym samym 
· kiernnlku, tytb_ufy f!r,zeeh jego 
~ .ńa1.ileiP·S'Z;ych: powieści. · 

Syb1by 
a, a, am, . ba, bor. ceik, . cja, 

ehja, CIU, do, do, dor, di;i, dzi, 
dy, ·e, e, ea,: ga, .m,·ka., ka,· kder, 
kijn; ko, laf, ·Ii, Io; łlitw. ma. mu„ 
·'na~ na. na. n.a;· han; ttrur, nia, 
. il.je; ntU, o, ra, ra, -r:ek, rry.· ry • 

. sa, ·st.an, su, tdt, wał, WOO. zy.· 

. .· Znaezen~ wyr~zów 
: .. l) ~fa1ię męSlkie •. 2) A.iwro. 3) 
Jmii!ę męskdie. 4),:pitak.· 5). Posłu-

;&i;efu;two. 6} Baz:rząd. 7) Mia­
sto. 8) Tunlę żeńskłie ;zdroJmli.ałe. 
9)· B~irul~ zemS!fy. 10}' Konku­
rent. 11) Nieto;pe~. 12) Klas~­
tor · rosvjs;kl~ 13) lmJię męsiki<t 
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I Yl 
norwesklie. 14) Napó.i wyskoko 
wy. 15} Poseł. 16) Sklep z ciast 
lkami. 17t Stan w Ameryce. 18) 
Pań,s;two !i Az.Ti. 

Logogryf Ili 
(VI. Franka Smorodin6wna) 

Z poniiżej podanych syłaib u­
łożyć 18 wy-rrazów o podanydi 
waczeruiiach. Pierwsze liite.ry 
tyieh wyrazów, ozytane z 
. góry na d&, dadzą imJiię i na­
zwi,słw pisa.rza dla mł:oo'Zl.ieży. a 
ootatrnie, c.zyitane w tym sa­
mym kliier.unku, tyt~ -~,o no­
wti.eki 

~ylaby 

ho, cja, chy, cy, e, Ra, ga.-c, 
i, in, jąlk, ka, ko, lal. le. 1<0. lo. 
log. łaiw. łas, men, milk, nan, 
no, o, o, os, pa, rad, ran, rej. 
ru, sza, tarii, m. to. two. wae, 
wiach, wił, woc, zo. 

Znaezenie wyraZów 
1) Mita5to ·w Polsce. 2) Zabaw 

ka (wispak). 3) KW!ialt wodny w 
c!iepłych krajach. 4) Książka do 
naki c:z:vtania. 5) Porus2enia. 6)" 
Miasto llliliiiw-ersytookie we 
Francji (w~s1paik). 7) Owad. 8). 
. SŁ-OP·teń. w-0jsilrowy. 9} Ucri:ony 
;pl'\Zyrodnik. 10) Członek :rady 

. mdiejsikiej ·· (ws.palk). 11) Zamo· 
Żil.ość. 12) Pr.-Odu<kt roślllinny .• 
13) Hał181S. 14) Miasto w s~we­
eji. ló) Imię męslk.W. 16) Na• 
md. 17) Wesoł€!K. 18) Pr.ze-
m.uoie. 

Szarady 
(I - uł. L. ł H. Krakowscy. 

Nr. Il 

tam na włoskiej jest Rivierze, 
tam się ką1J1ie drug.a - n - GZwar 

te, 
zwiedzić latem bardzo warte, 
Iem; riiezhędne ~ruhe liry, 
boć nfo leci p.ierws-ze • czwark 
i z włoskiego nawet nieba -
za wszys1ł1ko więc płacić trzche; 
loc.z osłodzi nam to caila, 
Jakżet dźwj~na, chociia.ż .ma · 

ła, 

{II - uł. ,,F. R.") • 
])ruga - ;pii-erwsza ·dzida dtug~, 
Tfl"zecia karna.walu shlga, 
Ca.fość w wo _isku w ~ ma,t. 

d~~ 
~adnij teraz, miłe dzie.ci.e. -

Zagadka 
{Ul. Irn.sia Góreeka), 

Brat to stróża d-omowego, 
Tylko cha.rak.teru zł~. 
Nawet młowiek w &tradiu 
· bywai1 

Gdy wyrpadnie pooowa, 
A ów herszlt na bandy e<1e1ę, 
KtóTa lii.czv J{lów dość ~ 
Pędzi łyskając śle,piallli, 
Tuż, t'ł.lż za saniami,; 
Wtedy wł~y .dęba &ta}ą, 
No, <'JZy dziOOi go m'a.Ją? 

nagrody 
Rozwiązania powyższych· ro.,_. 

rvwek umysł-owych należv nad„ 
syłać do redakejf „Mojego Gło• 
siku" (PiotrkoW1Ska 101} d<0 dtli 
28 maja. . 

Za trafne r<>związania r.e<la ll• 
cja przeznacza trzy naarooy: . 

1) Mi~ięciżny. aoonamen1 
t„iGzV\teillni · P01p1tt1arnej", C~~ ... 

Tr,zeci - plJerW&Zy l'zeka rafo.wa, niana 18. 
gdy d-0 morza wod.y ~lewa; 2) 2 hllety do kana. 
trzecie „ d!rll!gie to w:vihnreie 3} Grę towarzy&ką, 
~~Q 

Rozwiązania rozrywek umysłowych 
umieszczonych w numerze .19 „Mojego Głosiku"' 

ROZWIĄZANIE. LOGOGRYFU t. Upsala., solo, Zanzibar~ sojusz. la.Ko 
Nansen, igła> eukaliptus, Cezar. cie. opis. Wezuwjusz. antałek. GZA 

,hamak.. ta.ba .. Yokohama. jaskinia. ko, Kijów. Irena. . · 
emir. trawa, . :rcsa, zgroma.dzenfe,_ „Juljusz Słowacki _ Ełiu. 
Eweirest. Czermak. irysy. mata. am Orze.szkowa". · 
bO!lla. juha-J, 

,,Niech ł.i~~~ trzeci m'lit.!' 
ROZWIĄZANIE LOGOGRYFU U. 

Jabłonie, .;t'r•,l. Li!i. Juda.st;, 

ROZWIĄZANIE LOGOGRYFU UL 
Zakaz, entuzjazm,· .. rusilli~ ornilif­

nie. mazur. Sandomie~. kobierzeł. · 
huśtawki (wspak) . 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
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I• „Żeromski - .Zmierzch". .Gurlandówna S.,,. Ginzburżanka Ba- lenka. Rotenherżan.ka Marysia. „Re ł 
ROZWIĄZANIE LAMIGLóWKI. sia Guterbaumówna Lonia, Goliń- na". Rudnicki Tomek. Rusinówna i 
Kajak. oko. pop. zakaz.. ska Zocha, Goldbersztówne Gucia Jula~ Reszke B. Rusiecka Jadwiga • 
ROZWIĄZANIE SZARADY. i Henia, Gliksmanowna Niusta, Rozenowie G-. i A. Rakówna Rói'a 

A-Ja.ska, Pa-ra-na. Gliksmanówna H. Gajekówna Stela. Rudzińska Sławka. Riesenberg Mfo 
GDZIE MIESZKAJĄ PONiżSI nja, Getrner Maruś; Gołakowski Ta czysław Rab Józeif, Rzepkowlcz 

PANOWIE? dek. Grynberg s.- Gadówna Rut- Izio, Rolnogórski Freclzio. Rozenblu 
Rio-de-Janeiro. ka. Gliklichówna Lusia, Gliklichów mówna Zenia. Rozenblumówna E. 
Cordoba. na Luba. Gabryński Stach, Golden · F. R. Rubinlicht W. Rozenberg 
Amsterdam. steJnówna Ewunia, Gelbort Szymon Mirosław. Rosińska Jadzia, Rozen· 

Galsterówna Rachelka, Harakówna cwajg M. Ro·zencwajg Julek. Rozen 
Kopenhaga. Marysia, ,Handelsmanówna -B. Ho- _ ewa,jg A. Rozen, cwajg - G. Rozen-

iil * - Ili rowicz Romek, Horowfoz Izio, Hei- cwajżanka Hania, Rutkowska Hele 
Trafne i·ozwitFzailia rozrywek u- manówna Ina. Hazenberżanka Ja- na, Szelubski Artur. Salinówna Da „ 

mysłowych z nume~u 19 „Mojego dzia, Jakubowiczówna Broneczk:t; irn8ia. .,Sportowiec" Synówna P. 
Głosiku" nadesłali: Jakubowiczówna R. Janowska Re.- Szpigel Henryk. Sobańska Kazia. 

Albinówna Jadzia, Adamczewski lunia, Jakubowiczówna. Franeczka, Szpłro N. Sałagacka Irenka. Sław: 
Jurek, Altmańówna Salusia, Ada- Jóźwiakówna Zocha. Kryszkówna ska Hania. Szerman Lutek. Silska 
mówn~ Leokadja, Abramsonówna Marysia, Kruchówna Minka, Krelen Marychna.. świet1ińska Władka, 
Mira, Bilewicz Kazik, Bergerówna baumówn:a· Irka. Koplowiczówna s. Teper M. Toepfer Stefan. Taubów-

- , Bela, Brajtmanówna Tola i Bur- Kola,sfowiczówna Marja, Kruczew· na S. Tobolska Jadzia. Tandetnik 
sztajnówna - Eda; Borerisztajnówna ska Jadwiga, Kirsżenberż'anka Fel Jakub. Trześniewska Karolka., Tu 
Eda, Blumówna Mania, Balbirski ka, Krauze , B. , Kligsberżanka: E. cholcówna Bronka. Tarłowski Sła,­
J. Bukińska Jadzia, Budówna M., Salo1non K.1 Kotlicki S. Kostaków- wek. Ulinmverówna H. Ulatowska 
Barabakówna M., Binne.nfeldówna na Hania, Karpówna Franka. Kar- Jadzia. Ulicka ,Rysia, Wajntre.tów­
S., Bfoenfeldówna Irenka, , Blumen- pówna Felka. Kufeldówna R. Kału na R. Wiązowska Romana. Witels:J 
feldówna Danusia:, Bolkowska Ole- szynerówna. Mirka.. Kuperberżanka nówna Różka. Wienerówna Renia. 
sia, Bidermanówna S., Bidermanów Fela. Kaczorowski Jerzyk. Lipska Wilska Antosia, W ajnberżanJm Be 

-na H., Bornsteinówna 1\1. Borychow Marysia. I"andauówna Guta. Lan- lusia. W ajnberg H., Wolańska Ge­
.ska Łucja, Birnbaumówna R.óżycz dauówna Helenka„ Lisse.równa Fel- nowefa, Wajsmanówna Edzia. Wy- , 
ka, „A. B.'' Baum G. Berger F. ka, Liderówna Edziulka. Leszczyń- ro.sław D. Wie,rz.bi:ńska Lodzia. Wa , 
Czermakówna Wanda., Chelemerów ska B. Ledermanówna Helenka.. Hcka Krysia, Zaromb R, Zawadzki 
na Maniusia; - "Jackie - Coope~", Lubelski S. Lubełska E., Lipowska Bolek. Zylhersztajn Kazimierz. Zło 
Cwajgenbe.rg S. Cwajgenberżanka Aniela, MadP,jska H. Machabańska _ togórska Tusia, Załęska Józia. 
Irka, C~stochowski , S. Częstochow· Gienia. Marguli'3sówna _Ada, Mali-. K. Z., Zawadzki Bolek, Zalewska 
skfl. H.,- Ca:ryski J;, Celińska Zosia, szewski THdek, Milewska Hania, Krysia, Żurkowski Tadek. 
Cybulski Janek. Dosińska Kazia. Muhlsteinówn:a Kazia. Nowakow- ... * • 
„Wiljam Desmond''- „Dink z Czem ska Hefa, Namdyrlów:ila Henryka, . Nagrody, drogą losowania o~rzy: 
pa'~ Danieiakówna Zosia. Edel- Neuhaus -Henio, Nuskier Kubuś, mali: - · , · -
sztajnówD.a Reginka. Edelsztajnów Nr;"•acka. Józia:. ;,Nasza banda". 1) Dwa bilety do kina - Kazi- · _na, ~~yczka.-Erlich M. Eliński Ste Nowik Władek. 01".bachówna S. mierz Zylbers.ztajn. 
fek.:_ Ffomówna Sala. Fuks J. Flu- Orensżtajnówna Zosia, Eda· . Op. i 

, ~mó:WJ1a , RÓiyCłZka, Feldmanówne Tadzik Sap. Openchowska „ Zuzia, 2) Grę towatzyską - S. - Orba-
R... i B. Foersterówria Felunia. -Fur- Piotrkowska Ewunia, Przechadzki chówna. 
mański Janek, ;,G. F.'1 Fa.jńm.esse- A. Płońska ·Marylka. Płoński Henio 3) Ksiąikę - J._ .l!'akt<>r. 

,równa FeJa. -Faktor J. Faktor I. Pif,trkowska Felutka. Po~nańska Po odbiór na.gród zgł<>sic 'się na-, 
:F'ak:tórÓwna R~ , Flasz Stanisław. Sabina. Polanowska Irka.. P.iase.cki IeaiY; do redakcji „Mojego- Głosiku"' 
:„Franka'' ·Fuks M~ Falska Danusia Władek, Pankciwsl~i Tadeusz, Rie„ -~ (Piottkowsk:i 101) w sobotę dnia 
-;G:titermanQwie A. i F. Górski Olek, senbrżauka Ania.· Russakówna He- 20 maja między godz. ~5 pop. 

·.:.,::_·_ •. ~.' ~- • ~._~: '. ' •• c • • -· . • . • 

I I 
:Bajgeill1anów.na Kazimiera: Cen- HQuo VadiS". zdol,ny, jeżęli w·: two1m wieku po., 

zurk~ masz, całkiem dobrą. życzę Berger , K: - Siostrzeńcem mohn trafisz już tak d<>brz~ pisać. ' 
ci, aby ostatnfa cenzurka była bez już jeste5. ProŚzt:z 0 · obszerniejszy . L~sówna R.: Serde.cząie Ci wspoł' 
trójek. .D<J,ką.d · jedziesz na waka- list. Na py.tania, tyciące sięi nada- - czuję w twoim smutku. , NiI.lkę. IJO-'. 
c.je.? Zdaje, się, -~e pojedziesz z wy- słanych rozrywek umysłowy0h -nie_ zdrów. Przynieś mi kie~yś na przy 
cieczkąi szkolń:ą, do Warszawy, a udpowiadam. jęcie waszą. szkolną. gazetkę. -

I 
moie to słyszałam 0 Luni. Pozdrów ,,Aniołki;" Czy jesteście rzeczy-· 

Berger I.: Mofa1a nadsyłać niepeł ·~ · ·· łl """ Dl ·e rodziców i ciocię• Helę. w1::1cm "amo .rn . .m1 r aczego m 
ne. rozwią.zanh. Słowo pomocnicze ·a ł · · · · h · k? ·u0 Bajgelmanówna Kazimiera. pole- po a ysc1e. m1 swo_1c nazwIS . .in. , 

. logoirryfów nale_ ż. y poo.a.;wać. · · ·e d · d · it t · ozna ea dziatwie głosil~owej ~a.stępują- ~ zeC'1e mm o wie z1...,, o się p • ·• 
e~ ksiąrż.ki: Haggarda: „Dzie.cię z Baum Henio: Kto cię. nauczył my. i \ kości s~oniowej'' Siellkiewi~za: czyt'ać i pisać? Jesteś- cl1yb~L borch~. .,Aniołki1' polf:e:tją następujące· 

o•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••~••••••••••••••••••••• 
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jadą. na święto sportu do Spały? 
Kiedy ~ te ćwie~enfa. sportowe 
na placu Hallera? Chętnie pójdę je 
obejrzee. Czy fignrnjesz na. złotej 
liście ~ystości? Mateezce i Bolk(}c 
wi d.zię;lrnję za ukłony. · 

k~iąźki: Ewinga: „Dueje jedyna- lu ehlopeów w twoim wieku, mój 
ka'' i Mortkowiczowej: „AnulkaP. nowy siostnefmze. Pnyjdź kiedyś 

hZwolenniczki muz.yki~r: Z cza- razem z siostrą na przyjęcie redak­
~em wprawicie się w pisanie listów eyjne to się poznamy. 
i będzie to W&m przychodziło z Ussówna R. wzywa Reginkę Su­
większą łatwością.. Czy mniecie mia.rajównę, aby napisała do ,,Gło­
grae na jakichś instrnmentach'? siku". 
Wierszyki ·możecie układać, zoba- Lissówna. R. poleca dziatwie gło­
czymy; czy się wam to uda i ez:r sikowej następują.ce książki: J. 
macie poety<-kie zdolności. Tytuły Strzeleckiego ,~Siedem cudów świa­
książek m~ecie nadsyłać. ta/'; Arct.owej: „Kazia DU.Za" i 

„G. F.'~: Czy ma.cie zamiar wy- „Przyjaciel'" i Mr<>zowlckiei ,.Pa­
cfać I numer ga.zetki w kilku egzem miętnik Jurka''. 
plarzarh? Moź~ kiedyś po?;yczysz · 

• "Sp-0rtowiec": Nie obiecałam ci mi na kilka godzin gazetkę i przy· 
niei;iesz _mi j.ą do przejrzenia.. wcale, że za czwar.tym razem dosta 

Grusma.nl1wna Gu.tk<.t: Czy na Ili$z. nagrodę; lecz przysyłaj :roz,.· 
wieczorku byli. również zaproszeni wiąza.nfa1 a· los napeW'Ilo cię nią. 
gtJŚ(•ie? Czy miałyśeie duży do- obdarzy. Artykulik otrzymałam. 
cbMr ·rernz mttsz chyba. więcej Rozrywek mam wielki zapas. 
cza:~n i będziesz mogla .cr.ęściej· pi- „Sportowiec~': wzywa „Czarn<>-
sywae do ,!Głosiku~. likiego djabla' 1 aby napisał do 

Piotrkvwska F.: -Los na.pewno i ,..Głosiku". 
niebie obdarzy mtgrodą. Troszkę ~,Sportowiec" poleca dziatwie gł& 
cierpliwości. PrzeriPż są. tylko trzy - silrnwej na.stępujące. książki: Lou. 
na.grody co tydzień, a tak duto · dona.: Zew krwi i Opowieści mórz· 
dzieci n!ldsyła rozwiązania. południowych; Kipling~.= Księg~ 

Knperberianka Fela: Witam no- dmmgli - pierwszą. i dmgą. 
wą siostrzeniczkę. Przyjdź .na przy Landa.uówna .H.: Cieszę się, że 
jQeit\ to się poznamy. przezwyciężyłaś wszelkie przeszko-

Kozakówna Tosieńka: Prośbę dv i list napisałaś. Czekam na obie· 
spełniam i. przyjmuję cię do grona ca.ny list. 
dziatwy głosikowej. Wierszyk u- LandaUÓwna H. poleca książki 
mies~e~. Czyś go na.pisała. · sawo- M • ki ·d • 1n· „ n.. k ro zowie ej: . „U gł~m dumy''. zie ie t .1..n..ię uję za rysuneczek? 
Przyjdź kiedyś n& przyjęcie, to się Landa.uówna Guta: Cieszę się że 
poznamy. jesteś ju'll zdrowa. Czy tyle pracu-. 

Chiopska Maryla: Do grona ln _ jesz, chcąc nadrobić stracony czas? 
ich sioetne.ńców- i . siootrzenie już Odpowiedzi spóźnia.ją sitz wskutek 
nalęż_ysz. Na.p~z. obszerniej. ·braku miejsca.· 

Ledermanówni Helenka: Cieszę ,,Ruda.· Różka.": Witam nową si<> 
.się~ ~ nare-,sz.cie zdobyłaś. się na- strzenfoę. Kiedy się poznamy! 
ndwagę i :-napisałaś do inni~, moja. Yf a.jnberianka. Bela.: Zda.je si~ 
nowa. ·. siostrz9nicżko~ . Odpowiedzi że cię nie zapomniałam. List twój 
spóźniają :się wsktite~ braku miej-' nie zginął, leu wskutek braku 
sea. ~ . rysunec~ek dzi~kttię: Zd~jo · miejsca, musfal . , d(}ŚÓ · długo eze­
~ię, i:et .. joł się zn~y: Powiastkę .n1(} kae na odpowiedź~: Co tydzień nikt· 
zesz napisać. ··. Wvbaez:im cLi mam· teraz nie -dostaj~ oopowiedZit gdyt 

. nadzieję, że ~ę gonitWy ~. sif{ witł. talt bardzo powiększyło. się grono 
cej nie powtórzą. :c· · : :: _ , · : • • móich · siostrzenie i siosttzeńoow. 

,Jakubowska: .:R,óiyCi7r~( Dnąmję . Dokąd WYjetdt~ż na wycioo.zkę? 
zawsze najlepsze, z::nadesła.nyeh: roz.·· 9za.sem Umieszeżafu w dziale rozry 
rywek; wszystkich. umii;ścić .Ilią ino ' welt pi'zesuwanki; . a;. wogóle mam 
gę., gdyż fu z&ję'łoby·~'by(dU:Zp !niej ~ieJld zap~ r~~~ Dziękuję za 
sca. Co się tyczy nmies~czen.fa_~rrd.--· -mne.~·si~- sympatjt- ,Ma.teczce. ł 
pó'Wiedzi : twej na piertvsie:m ilifoj- siost.ńe ~dżięku~ za. ukłony. 

. .sett, to ,ieSt to śmie~~e .;.źyczellie. Zylbertaun. Gieniusła: Wid~ 
. , .~ ęąQowiedź jest tam, gdzie ,:aku:fat że i ty i tWoje_ siostry ea.łkiem o 
~ ~··:-~adnfe. , .. . .. mni& zapc»µnfa.łyścitł •. Coraz rzar 

Zylb~rżanka. R. ~ywa Zosię Ja.­
kubowiczównę, _a.by napisała. dt> 
.,Głosiku". 

W ajnberianka Oleozka.: W cale 
się- nie gniewam. Rozrywek posia­
dam w zapasie bardzo dużo. o ile 
chcesz~ to moi:esz mieó pseudonim. 
Wajnberżanka. Oleczka, wzywa 

Dorkę W aJnbe:cl-ankę, aby na.pisała. 
do iJGłosiku'l. 

Taubówna. S.: Koleżanki dobrze 
zrobiły; napewno · będziesz im za. 
t-0 wdzięczna. Przy okazji przy­
nieś mi jeden egzemplarz waszej 
gazetki szkolnej, tylko do pnej­
rieni&. Na. przyjęcie możesz przyjść 
kiedy będziesz miafa czas i ochotę. 
Troszkę cierpliwoocf, nagrodę na­
pewno dostaniesz. N a odpowiedź 
trzeba czekać cierpliwie, gdyż co ty 
dzień na wszystkie listy odpisywa-O 
nie mogę, zajęłoby to całą. gazet­
kę .. 

Szteinberi'anka Mit.a: Obydwueh 
listów o których wspominasz, nie 
Cttrzyma.łam. Czyś je sama włożyła. 
do skrzynki redakcyjnej? Rozwią:­
zań widocznie nie otrzymała,m l dla. 
tego nie byłaś na. liście tych, któ­
rzy mroesłali rozwi~tmia. Czy wy 
jn.zd wasz jf!gt jut nieodwołafoie po 
stanowiony? 

,,Swawolni Ca.'': Widzę te jesteś 
wielką amatorką kina. i często je 
odWiedzasz. Czyś wid~iał& ,,Ra.j 
podlotków'~ - bvła.. to doskonała. 
komedja. Ki3iątki: które podaje.sz1 

poleciły j.uż inoo dzieci~ Nie mogę 
ci odpisywać co dwa. tygodnie2 bO · 
dla nikogo nie :robię wy~ów. - · 

Szelubski Artur! Siosineńeem 
moim już jesteś. Wiersiyk ril~yt 
udany. Nałezy unikać :rym:ów .~ _ 
sowru1rnwych, i w :twplm 'wier8z~ . 
ku są prawie wyłą.eznie ~ taliie · ry- . 
my. -

Rodaeka · F~: Kw dostał ·~ 
na. konkursie ezy);tóśei? KiQdy ~, 
dzie przedsta.wieaii& k.óła. „Cze.nro.; 
:nego _ knyża."? eq·_.wierseyk „Bło-: 
mk"' napisałaś samodzielnie-? -

-:;r-akubowsita.: ·Różyczka ·~fiyWa. dt.:ieJ pr7'ysyłą.ciet listy. i rw~ 
Er Bornsżtajnóvrjlę, H. i J/: Jaku- Di&. Jak wYJ.)adła cenzurka.? Czy: 
bgwskie i S. Kr~k~sliąi, p.by n&Jli- masz. tera.z .. dużo pracy w szkole? .....- Coś tam przynióśł? . ·.·. _ 

: s~ły do HGłosflruh„ . . · . Zylberlanka. :Reniusia.: Czy wy• - Ułwia.. ~em, ie·~ 
; 1Ienerowicz · Mieczysła.w.; Do gro- Cioozka d-o Rądy juł1 się odbyła.fi mon tyć tysiąie Ia.t; dicę sio P:rze.:. 
na dziatwy głos~kowej nalety wie Czy w tym rokn dzieci szkolne po-; konae, cey to prawda.. 
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